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Serdecznie zapraszamy na 

nabożeństwo różańcowe: 
 

codziennie  

o godz. 8.30 (oprócz niedzieli)  

oraz 17.15 
 

 

 1 października - Wypominki za zmarłych o godz. 17.15 połączone z różańcem, następnie o godz. 18.00 Msza 

        św. za zmarłych polecanych  w wypominkach.  

 2 października - Zmiana Tajemnic Żywego Różańca po Mszy św. o godz. 18.00. 

 3 października - Pierwszy czwartek miesiąca. Msza Św. o Chrystusie Najwyższym i Wiecznym Kapłanie                     

        o godz. 18.00, następnie wystawienie Najświętszego Sakramentu, modlitwa w intencji        

                   powołań kapłańskich i zakonnych.  

 4 października - Pierwszy piątek miesiąca. Msza św. o Najświętszym Sercu Pana Jezusa o godz. 8.00, 16.30, 

        18.00 i 19.00 (Msza Trydencka przy ołtarzu NSPJ). 

 5 października - Pierwsza sobota miesiąca. Msza św. o Niepokalanym Sercu Najświętszej Maryi Panny o godz. 

         8.00 (Po Mszy św. nabożeństwo poprowadzą członkowie Męskiego Różańca) i 10.00 (Msza 

        Trydencka przy ołtarzu MB Objawiającej Cudowny Medalik).  

18 października - Nabożeństwo ku czci św. o. Pio, rozpoczęcie o godz. 18.00 Mszą św. 

27 października - Dzień Skupienia dla narzeczonych, rozpoczęcie Mszą Św. o godz. 12.30. 

31 października - Bal Wszystkich Świętych dla dzieci i rodziców w domu parafialnym. 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

PIELGRZYMKA DO ODPORYSZOWA 

PRZYJĘCIE DO LITURGICZNEJ SŁUŻBY OŁTARZA 



  

 

Aniele Boży, Stróżu mój, 

Ty zawsze przy mnie stój. 

Rano, w wieczór, w dzień i w nocy 

Bądź mi zawsze ku pomocy. 

Strzeż duszy i ciała mego 

I doprowadź mnie do żywota wiecznego. 

Amen. 

 

Chociaż może ta modlitwa kojarzy się z dzieciństwem i dziećmi, 

przekonanie o istnieniu i obecności Aniołów, w tym również Aniołów 

Stróżów, jest jednym z ważnych elementów naszej wiary. Aniołowie są 

duchami stworzonymi przez Boga dla jego chwały i pomagania ludziom. 

Ci, którym Bóg zleca opiekę nad ludźmi, są nazywani Aniołami 

Stróżami. Opieka ta zaczyna się w chwili narodzenia, a kończy - wraz ze 

śmiercią konkretnego człowieka. Każdy z nas ma swojego, "osobnego" 

Anioła Stróża. 

Pismo Święte nie pozostawia wątpliwości co do istnienia aniołów, posłańców Bożych, którzy uczestniczą                  

w dziejach zbawienia człowieka. Te czysto duchowe istoty pośredniczą między Bogiem a ludźmi. Nauka o nich 

jest oparta przede wszystkim na dwóch fragmentach Biblii. W psalmie 91 czytamy: 

ODPUST KU CZCI ŚW.WINCENTEGO A PAULO 



"Niedola nie przystąpi do ciebie, a cios nie spotka twojego namiotu, bo swoim aniołom dał rozkaz o tobie, aby 

cię strzegli na wszystkich twych drogach. Na rękach będą cię nosili, abyś nie uraził swej stopy o kamień". 

Natomiast św. Mateusz przekazuje nam w swojej Ewangelii m.in. takie słowa Jezusa: 

"Strzeżcie się, żebyście nie gardzili żadnym z tych małych; albowiem powiadam wam: Aniołowie ich w niebie 

wpatrują się zawsze w oblicze Ojca mojego, który jest w niebie". 

Nie są to bynajmniej jedyne teksty Pisma świętego wskazujące na to, że Bóg posługuje się aniołami dla dobra 

rodzaju ludzkiego lub poszczególnych ludzi. Wystarczy przypomnieć o opiece anioła nad Hagar i jej synem, 

Izmaelem (Rdz 16, 9); anioł powstrzymuje Abrahama, by nie dokonywał zabójstwa swego pierworodnego 

syna, Izaaka (Rdz 22, 11), anioł ratuje Lota i jego rodzinę (Rdz 19), anioł ratuje trzech młodzieńców od śmierci 

w piecu ognistym (Dn 3, 49-50) i Daniela we lwiej jamie (Dn 6-22), żywi proroka Eliasza i ratuje go od śmierci 

głodowej (2 Krl 19, 6-8), anioł wyprowadza Apostołów z więzienia (Dz 4, 17) i ratuje z rąk Heroda św. Piotra 

(Dz 12, 7-20). 

Aniołowie byli obecni w nauczaniu Kościoła już od pierwszych wieków, w dziełach wybitnych myślicieli 

chrześcijańskich. W pismach ojców Kościoła naukę o Aniołach Stróżach spotykamy już w pierwotnych 

dokumentach chrześcijaństwa. Św. Cyprian (+ ok. 251) nazywa aniołów naszymi przyjaciółmi. Św. Bazyli      

(+ 379) widzi w nich naszych pedagogów i przyjaciół. Św. Ambroży (+ 397) uważa ich za naszych 

pomocników. Św. Hieronim (+ ok. 420) twierdzi: "Tak wielka jest godność duszy, że każda ma ku obronie 

Anioła Stróża". Św. Bazyli idzie dalej, gdy pisze: "Niektórzy między aniołami są przełożonymi nad narodami, 

inni zaś dodani każdemu z wiernych". Podobnie pisze św. Augustyn (+ 430): "Wielkim jest staranie, jakie ma 

Pan Bóg o ludzi. Wielką nam miłość okazał przez to, że ustanowił aniołów, aby nas strzegli". 

Wśród świętych, którzy wyróżniali się szczególnym nabożeństwem do Aniołów Stróżów, należałoby 

wymienić: św. Cecylię (+ w. III), św. Franciszkę Rzymiankę (+ 1440) i bł. Dalmacjusza, dominikanina             

z Gerony (+ 1341), którzy mieli szczęście często przestawać ze swoim Aniołem Stróżem, jak głoszą ich 

żywoty; św. Stanisława Kostkę, naszego rodaka, patrona Polski, który z rąk anioła miał otrzymać cudownie 

Komunię świętą, gdy był w drodze do Dyllingen; św. Franciszka Salezego, który miał zwyczaj pozdrawiać 

Anioła Stróża w każdej miejscowości, do której przybywał; oraz św. Jana Bosko, którego Anioł Stróż kilka 

razy uratował od niechybnej śmierci w czasie czynionych na niego zamachów, kiedy posyłał mu tajemniczego 

psa ku obronie. 

Aniołom oddawano cześć już w liturgii starochrześcijańskiej. Wprawdzie pierwotne chrześcijaństwo walczące 

z wszelkimi przejawami pogaństwa nie rozwinęło kultu aniołów, podobnie jak powstrzymywało się od 

publicznego kultu Matki Bożej i świętych, jednak pierwsze wzmianki o kulcie aniołów spotykamy już                           

u św. Justyna (+ ok. 165) w jego pierwszej Apologii. Od IV w. wyróżnia się kult św. Michała Archanioła. 

Aniołowie są wymieniani często w różnych liturgiach jako oddający chwałę Panu Bogu. W ikonografii 

spotykamy aniołów już w katakumbach (w. III). Osobne święto pojawiło się dopiero w XV w. na Półwyspie 

Iberyjskim, zwłaszcza na terenie Hiszpanii oraz we Francji. W roku 1608 Paweł V pozwolił obchodzić to 

święto w pierwszy dzień zwykły po św. Michale. Na stałe do kalendarza liturgicznego dla całego Kościoła 

wprowadził je Klemens X w roku 1670. Żywą wiarą w Aniołów Stróżów wyróżniał się m.in. bł. Jan XXIII, 

który jeszcze jako nuncjusz apostolski przed każdym ważnym spotkaniem prosił swego Anioła Stróża                        

o pomyślny przebieg rozmowy i jej dobre owoce. 

  

ŚWIADECTWO 

Każdy z nas jest powołany, by żyć w miłości i przyjaźni z Bogiem, z drugim człowiekiem i z samym sobą. 

Tylko wtedy życie przynosi autentyczną radość i trwałe szczęście, którego wszyscy tak bardzo pragniemy. Taki 

sposób życia wymaga jednak respektowania podstawowych wartości jak miłość, wierność, uczciwość i prawda. 

Wymaga wewnętrznej dyscypliny a także siły potrzebnej, aby budować więzi z innymi w oparciu o przyjaźń     

i odpowiedzialność. Nie jest to zadanie łatwe, któż z nas nie przeżywa trudności w kontaktach z innymi ludźmi, 



czy samym sobą. Czasem trudności są tak duże, że powodują niepokój, rozgoryczenie i utratę nadziei, 

prowadzą do konfliktów sumienia, do zniechęcenia a nawet rozpaczy. Życie nie przynosi wtedy radości. 

Przeciwnie staje się ciężarem i źródłem cierpienia. W takiej sytuacji dla wielu bardzo atrakcyjny okazuje się 

alkohol, gdyż on ma władzę nad ludzką świadomością i nad emocjami. Tworzy pozory ulgi, pewności               

i zadowolenia. Jednak sięganie po alkohol jako sposób na życie, oznacza wchodzenie na drogę jeszcze 

większego cierpienia i prowadzi do śmiertelnej choroby. Urodziłem się w rodzinie gdzie oprócz taty i mamy 

było siedmioro rodzeństwa. Było bardzo ciężko, czasami brakowało chleba. Od piątej klasy szkoły 

podstawowej byłem ministrantem, nie opuszczałem nabożeństw pierwszopiątkowych. Szkołę zawodową 

skończyłem za stypendium. Pracę rozpocząłem w wieku 18 lat, zaraz po szkole, później naukę kończyłem 

zaocznie. Nigdy nie widziałem rodziców pijanych. Pierwszy raz kontakt z alkoholem miałem po 18 roku życia, 

kiedy uczestniczyłem w zabawie tanecznej alkoholowej. Byłem chłopakiem bardzo wstydliwym. Chciałem 

zaprosić dziewczynę do tańca, brak mi było odwagi, kolega doradził mi abym sobie wypił kilka kieliszków 

wódki. Na drugi dzień, fizycznie czułem się źle ale odkryłem, że ten alkohol dobry jest, bo stałem odważny                 

i śmiałym, przecież zaprosiłem dziewczynę do tańca. Mając 23 lata ożeniłem się z dziewczyną z którą się 

kochaliśmy. W roku  1980 zostałem wice przewodniczącym Komisji Zakładowej "Solidarność" w jednej                   

z krakowskich firm do 13 grudnia 1981 r. Byłem represjonowany. Piłem jak wszyscy Polacy, tak mi się 

wydawało: chrzciny, imieniny, wesela, różne okazje towarzyskie a one były częste. W domu miałem córkę                  

i trzech synów. Z dużej miłości w rodzinie pozostały wielkie awantury, konflikty, trudności w pracy. Można by 

wymienić mój "piciorys" przez kilka godzin. Nie ma się czym chwalić. Straciłem miłość do Pana Boga, rodziny 

i drugiego człowieka.  

Nie piłem od Adwentu do Nowego Roku. Mówiłem wszystkim - popatrzcie się ja żadnego problemu nie mam     

z alkoholem, to mój znajomy ma problem bo on stoi pod sklepem. W dniu święta Trzech Króli, kolega mówi              

w pracy: napij się jednego na zdrowie. Na widok kieliszka zapomniałem o wszystkim, on był ważniejszy. Od 6 

stycznia do 24 lutego 1992 r. piłem cały czas. Znalazłem się około 100 kilometrów od Tarnowa, rano przyszły 

mi takie myśli albo skończę ze sobą albo powstanę z tego piekła. Pod wpływem alkoholu udałem się do poradni 

odwykowej, na trzeźwo bym nie dał rady. Po 3 dniach nie picia do Klubu Abstynenta "Odnowa". Po sześciu 

dniach nie picia uczestniczyłem razem z kolegą Stasiem w otwartym mitingu AA w Zakładzie Karnym                     

w Mościcach. Gdy opuszczałem Zakład Karny byłem przekonany, że muszę jechać na terapię z wolnej stopy, 

odbyłem terapię (6 tygodni) w szpitalu Babińskiego w Krakowie. Przy końcu terapii kapłan, który się 

opiekował 80 pacjentami od strony duchowej zaproponował wyjazd na Drogę Krzyżową po terenie obozu 

niemieckiego w Oświęcimiu. Pojechało nas tylko osiem osób. Podczas trzeciej stacji, zadałem sobie pytanie: co 

ja zrobiłem, że zabrałem dzieciństwo moim dzieciom? Gdy wróciłem do domu zacząłem trzeźwienie, ono było 

bardzo trudne. Byłem wyśmiewany przez moją postawę. W terapii dowiedziałem się co to jest                            

alkoholizm - choroba śmiertelna, fizyczna, psychiczna i duchowa. Kroczyłem spokojnie, odzyskałem wolność, 

alkohol mnie oszukał, ukradł mi wolność.  

Odzyskałem miłość do Pana Boga, żony, dzieci i drugiego człowieka. Alkohol w czasie picia miłość zabił,  

natychmiast dał mi kłamstwa, zaprzeczenia i wstyd. Przy mnie od 1992 r. jest różaniec. Od 24 lutego 1992 r. 

jestem całkowitym abstynentem do końca mojego życia. Stałem się ambasadorem: "Ku trzeźwości Narodu".    

W tym roku hasło brzmi: "Trzeźwość Polską racją stanu". Maryja otrzymała nagrodę za swoje święte życie na 

ziemi. Była rzeczywiście Panną roztropną, łaskawą, wierną, Zwierciadłem sprawiedliwości, Pocieszycielką 

strapionych, Królową dziewic, Królową pokoju, jest naszą Królową, Królową Polski. Gdybyśmy chociaż jeden 

spośród wymienionych przymiotów czy jedną z jej cnót starali się pielęgnować w sobie, bardzo zbliżylibyśmy 

się do Chrystusa. Boże spraw, abyśmy na wzór Maryi potrafili realizować te wartości, które zawiodą nas jak 

Maryję do Ciebie. Spraw abyśmy umieli pielęgnować w sobie cnotę abstynencji nie tylko ze względu na siebie 

samych, ale ze względu na dobro wspólne i  miłość bliźniego. Moje świadectwo jest bardzo krótkie, nie chcę 

aby było odbierane w ten sposób, że można pić i w każdej chwili iść na terapię i być abstynentem. Potrzeba 

dużej odwagi, pokory i modlitwy do Pana Boga.  

Maryjo Królowo Polski, módl się za nami! 

 



15 obietnic Maryi dla tych, którzy będą odmawiać różaniec 

Różaniec w postaci wielokrotnego odmawiania Pozdrowienia Anielskiego upowszechniał św. Dominik, 

założyciel Zakonu Kaznodziejskiego (dominikanów), dlatego nazywa się go ojcem różańca do Najświętszej 

Maryi Panny. 

Jednak Różaniec w obecnej formie ustalił się dopiero w XV w. dzięki innemu dominikaninowi, bł. Alanowi 

Rupe (zwanemu również Alanusowi de la Roche, który żył w latach 1428-1475. On ustalił nazwę "Psałterz 

Maryi", jak też i liczbę 150 Zdrowaś, które podzielił na dekady (dziesiątki), każda przeplatana Modlitwą 

Pańską. On też założył pierwsze bractwo różańcowe w Douai w 1470 r. W 1464 r. ukazała mu się Najświętsza 

Maryja Panna. Poleciła mu propagować w swym imieniu Różaniec i zakładać bractwa różańcowe. Przekazała 

mu również 15 obietnic dla tych, którzy będą odmawiać Różaniec: 

1. Ktokolwiek będzie mi służył przez odmawianie różańca świętego otrzyma wyjątkowe łaski. 

2. Obiecuję moją specjalną obronę i największe łaski wszystkim tym, którzy będą odmawiać różaniec. 

3. Różaniec stanie się bronią przeciw piekłu, zniszczy, pomniejszy grzechy, zwycięży heretyków. 

4. Spowoduje on, że cnoty i dobre dzieła zakwitną; otrzyma on od Boga obfite przebaczenie dla dusz; 

odciągnie serca ludu od umiłowania świata i jego marności; podniesie je do pożądania rzeczy 

wiecznych. 

5. Dusza, która poleci mi się przez odmawianie różańca, nie zginie. 

6. Ktokolwiek odmawiać będzie pobożnie różaniec święty, rozważając równocześnie tajemnice święte nie 

dozna nieszczęść, nie doświadczy gniewu Bożego, nie umrze nagłą śmiercią; nawróci się, jeśli jest 

grzesznikiem, jeśli zaś sprawiedliwym - wytrwa w łasce i osiągnie życie wieczne. 

7. Ktokolwiek będzie miał prawdziwe nabożeństwo do różańca - nie umrze bez sakramentów Kościoła. 

8. Wierni w odmawianiu różańca będą mieli w życiu i przy śmierci światło Boże i pełnię Jego łaski. 

9. Uwolnię z czyśćca tych, którzy mieli nabożeństwo do różańca świętego. 

10. Wierne dzieci różańca zasłużą na wysoki stopień chwały w niebie. 

11. Otrzymacie wszystko, o co prosicie przez odmawianie różańca. 

12. Wszystkich, którzy rozpowszechniają różaniec, będę wspomagała w ich potrzebach. 

13. Otrzymałam od mojego Boskiego Syna obietnicę, że wszyscy obrońcy różańca będą mieli za 

wstawienników cały Dwór Niebieski w czasie życia i w godzinę śmierci. 

14. Wszyscy, którzy odmawiają Różaniec, są moimi synami i braćmi mojego Jedynego Syna Jezusa 

Chrystusa. 

15. Nabożeństwo do mojego różańca jest wielkim znakiem przeznaczenia do nieba. 

  

KRONIKA PARAFIALNA 1947 r. 

Zakupiono 20 klęczników do kościoła za kratę (koszt 30 000 zł.) i ustawiono je przed ołtarzem św. Wincentego 

i św. Antoniego. Ponadto sprawiono 10 kratek do słuchania spowiedzi. Do katafalku dorobiono kółka, by 

kościelny mógł wygodnie ustawić go w kościele. Wydrukowano 2 Msze św. z pieśniami w kościele, koszta 

druku wyniosły 12 000 zł. Naukę śpiewania jednym głosem prowadzi się w niedzielę po nieszporach.  

25 maja poświęciliśmy sztandar Krucjaty świeckich dziewcząt tutejszej parafii, sprawiony kosztem 50 000 zł. 

1 czerwca odbyła się komunia św. dzieci. Dzieci było 160. Wszystkie wprowadziliśmy w procesji do kościoła. 

Po nabożeństwie na koszt parafii otrzymały w sali parafialnej śniadanie i obrazki pamiątkowe dużego formatu. 

5 czerwca. Procesję w Boże Ciało prowadził J.E. ks. bp Karol Pękala sufragan tarnowski. Wypadła wspaniale. 

Obejmując zarząd tutejszego domu było do odprawienia 42 gregorianki. Dzięki pomocy ks. infułata Witaszka, 

który do każdej gregorianki dołożył kilka dobrych intencji, mogłem je rozdać do odprawiania innym księżom. 

Dzieci Maryi (5 kobiet), które dały ks. Szymańskiemu na budowę "Domu ubogic" na Hucie, domagały się 

swych praw a mianowicie przytułku na starość w tym schronisku. Dałem im pisemnie zapewnienie, że na 

wypadek starości i niezdolności do pracy, znajdą tam przytułek. Każda z nich otrzyma z uprzednim 30 



dniowym zgłoszeniem 1 pokój i pielęgnację na starość. Na poczet utrzymania musi dać swoją emeryturę, 

względnie postarać się w przyjęcie na etat opieki społecznej. 

Z powodu działań wojennych i ciężkich czasów nie dokupowano bielizny. Prawie, że całkiem pozbawieni 

byliśmy bielizny. Zakupiono 10 prześcieradeł, 10 poszewek i 10 poszewek na kołdry za kwotę 60 000 zł. 

Również do rozmównicy zakupiliśmy 20 krzeseł składanych i dokupiliśmy stół na kwotę 9000 zł. 

Wobec ustawicznych przecieków nad ochronką postanowiłem naprawić tam dach. Całkowity koszt wyniósł 18 

000 zł. Kwotę te pokryto z puszek św. Antoniego. 

6 sierpnia 1947 r. zmarł w Krakowie nasz konfrater ks. Konstanty Michalski, profesor i rektor Uniwersytetu 

Jagiellońskiego. W pogrzebie wziął udział z Tarnowa ks. Superior Kałężny wraz z ordynariuszem ks. bp Stepą. 

Mszę św. celebrował ks. bp Rospond a odprowadzeniem do grobu ks. bp Stepa. Ludzi, księży i zakonnic była 

olbrzymia ilość. Requiscant in pace! Był to dobry, świątobliwy i kochający zgromadzenie konfrater. 

3 lipca na konwent do Paryża pojechało obok ks. Wizytatora dwóch księży. Nasz dom na konwencie 

prowincjalnym reprezentował tylko ks. Balicki ponieważ ks. superior z powodu prac przy kościele nie mógł 

tamże pojechać.  

Odpust św. Wincentego 19 lipca 1947 r. Sumę celebrował Prowincjał O.O. Filipinów, kazanie wygłosił                   

ks. Olszański z Krakowa, nieszpory odprawił ks. Olszański a kazanie wygłosił, wikariusz z katedry. Siostrom 

Miłosierdzia wygłosił w tym dniu o godz. 15 w kaplicy M. B. Różańcowej ks. superior konferencję następnie 

urządzono im podwieczorek w Ochronce. 

Z powodu wielkiego naświetlenia uszkodzona została konstrukcja organów. Trzeba było to naprawić kosztem 

5000 zł. W lipcu bieżącego roku wyremontowano, względnie postawiono niemal wszystkie piece w domu. 

Były już bardzo zniszczone. Kosztowało nas to 25 000 zł. Naprawiono dach na Hucie kosztem 4500 zł. 

By raz na zawsze skończyć sprawę zapłaty 3000 koron należnych jednemu z naszych parafian za zakupioną 

parcelę w 1911 r. przez ks. Tyczkowskiego dla Zgromadzenia zawarto ugodę iż zapłacono 150 000 zł. 

Po 10 latach nie używania organów w kaplicy M. B. Różańcowej przystąpiono do ich naprawy. Koszt 8000 zł. 

Najprzewielebniejszy ks. Wizytator odwołał w czasie wakacji ks. Andrzejewskiego, przeznaczając go do 

Bydgoszczy, ks. Małysiaka do misji, ks. Mrowca na studia. Na ich miejsce przyjechał ks. Józef Pawełczyk                   

i ks. Stanisław Nowicki.  

  

CHRZEST ŚWIĘTY PRZYJĘLI 

Maja Cecylia Garlicka 8.09 

Kornelia Łucja Iwańska 15.09 
 

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA ZAWARLI 
 

Kacper Dykas - Magdalena Król 7.09 

Tomasz Caban - Sandra Gąciarz 7.09 

Mariusz Ciurej - Justyna Gniadek 21.09 

Adrian Gruszowski - Monika Lechowicz 21.09 

ODESZLI DO WIECZNOŚCI 

+ Henryk Tyrka 2.09 

+ Kazimierz Zygadło 3.09 

+ Adam Romanik 7.09 

+ Andrzej Pękala 7.09 

+ Maria Broniec 9.09 

+ Edward Durachta 9.09 

+ Genowefa Chabałowska 10.09 

+ Izabela Jasiewicz 11.09 

+ Wiesław Paluch 16.09 

+ Zofia Żurkowska 23.09 

+ Władysław Zuba 23.09 

+ Janina Dzieńska 24.09 

+ Danuta Kołodziej 24.09 

+ Władysław Kubis 25.09 

+ Włodzimierz Skwarło 28.09 

+ Zygmunt Czarnik 28.09 

+ Halina Waniak 28.09 

+ Stanisława Wołczańska 28.09 

+ Krzysztof Usarz 28.09 

+ Grzegorz Pyzik 29.02



 

Męskie spotkania z Jezusem 

Program rekolekcji dla członków Męskiego Różańca, kandydatów na Wojowników Maryi                     

i mężczyzn parafii św. Rodziny w Tarnowie w ośrodku rekolekcyjnym                                       

Sióstr Służebniczek w Krynicy – ul. Dąbrowskiego 5 

Prowadzą: Ks. Jacek  Piotrowski CM i Ks. Eugeniusz Walentowicz CM 

1. Piątek, 22.11.2024r. 

Godz. 15.00 – zjazd, zakwaterowanie 

Godz. 17.00 – Eucharystia z nauką wstępną 

Godz. 18.00 – Kolacja 

Godz. 18.45 – Droga Krzyżowa z rachunkiem sumienia 

Godz. 21.00 – Apel Jasnogórski + Różaniec – cz. Bolesna 

2. Sobota, 23.11.2024r. 

Godz.  7.00  – Pobudka, Godz. 7.30  - Modlitwy poranne 

Godz.  8.00  – Śniadanie 

Godz.  9.30  – Różaniec – cz. Radosna + nauka rekolekcyjna 

Godz. 11.30 – Eucharystia + nauka rekolekcyjna 

Godz. 12.30 – Obiad 

Godz. 13.15 – Wyjście w góry – cz. Światła + Bolesna  

Godz. 17.00 –Koronka do Miłosierdzia Bożego + nauka rekolekcyjna 

Godz. 18.00 –  Kolacja  

Godz. 19.00 – Wieczorne Męskie Rozmowy 

Godz. 21.00 – Apel Jasnogórski, całonocna adoracja Najśw. Sakramentu 

3. Niedziela, 24.11.2024r. 

Godz.  7.00 – pobudka 

Godz.  7.30 – Godzinki o Niep. Pocz. N.M. Panny 

Godz.  8.00 – Śniadanie 

Godz.  9.30 – Różaniec – cz. Chwalebna + nauka rekolekcyjna 

Godz. 11.00 – Eucharystia + nauka rek. z błogosławieństwem końcowym 

Godz. 12.30 – Obiad, zakończenie rekolekcji 

Kaplica do dyspozycji całą dobę, dojazd we własnym zakresie, zalecane zorganizowanie grup 

4-5 osób i dojazd samochodem. Okazja do spowiedzi i rozmowy z kapłanami w przerwach 

między spotkaniami.  

Koszt uczestnictwa – 320 zł., zgłoszenia przyjmują: ks. Eugeniusz Walentowicz,                             

tel. 602 352 811 i Łukasz Świątek, tel. 533 953 893. Możliwy wcześniejszy przyjazd za 

dodatkową zapłatą. 

 

Parafia św. Rodziny, ul. Krakowska 41, 33-100 Tarnów 

http://www.familia.tarman.pl/ 

Tel. parafialny 14 622 11 22, tel. dyżurny 791 782 294 

Kancelaria Parafialna czynna w dni powszednie 8.30-10.00 i 17.00-18.00  

NUMER KONTA PARAFIALNEGO 42 1240 1910 1111 0010 1061 8289 

Bóg zapłać wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób (przez konto parafii czy też przez ofiary składane do skarbon) 

wspierają funkcjonowanie parafii. 

 


